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Drobne ogłortenia za słowo 
15 groszy — Ogłoszenia zwy­
kłe 1 mllim. jedne łam a 20 gr. 
Wiersz w rubryce „Nadesła­
ne* jedns łam a zł. 0 ' 60. — 
Wiersz milim. po kronice Je­
dna łama zł. 1. — Ogłoszenia 
przed tekstem  wiersz milim. 
jedna łama tł . 0 75. — Dla 
poszukujących pracy i zaofia­
row anie pracy, całe ogłosze­
nia bez względu na ilość słów 
50 gr. — Ogłoszenia matrym. 
i koresp pryw ałne za jedno 
słowo 15 gr. — Za skład ta­

belaryczny komb. 50 proc. KRAKOWSKI
Prennm erata wynosi w Kra­
kowie mies. z 4'50, z <>ono­
szeniem do domu zł. 500. — 
Zamiejscowa zł. 5 00 — Za­

granicą zł. 8'60.
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Głosy prasy czecho-sławackiej 
g przyjeździe min. Skrzyńskiego.
Praga 13 kwietnia. „Prager Presse* pisze, że 

celem w izyty premjera Skrzyńskiego jest podkreś 
lenie ważności momentu wymiany dokumentów  
ratyfikacyjnych. Wizyta jest wzmocmemem tej o- 
rjentacji politycznej w stosunkach obu narodów, 
której wyrazem są zawarte umowy. Jestto polity­
ka dobrego sąsiedztwa, pokoju przyjaźni i współ­
pracy. Polityka, która przekreśla przeszłość pierw 
szych lat powojennych, ażeby ułatwić teraźniejszą 
sytuację i wybudować wspólną potężną przyszłość. 
Jestto polityka wypływająca ze wspólnych intere­
sów. Wizyta polska w Pradze może być pod każ­
dym względem —  kończy dziennik —  uważana 
za pogłębienie i rozszerzenia polityki konsolidacji, 
od której postępu zależy rozwój narodów euro­
pejskich po wojnie, ich bezpieczeństwo i ogólny 
postęp i pokój. Pozatem „Prager Presse" przynosi 
krótkie oświadczenie dziesięciu polityków i publi­
cystów  polskich w sprawie stosunków polskocze- 
chosiowackicb. „Narodnie Listy" podkreślają usi­
łowania premjera Skrzyńskiego zacieśnienia dob­
rych stosunków z sąsiadami i do wzmocnienia po­
koju. W tycb usiłowaniach działalność premjera 
Skrzyńskiego — pisze dziennik — zawsze prawie 
kryła się śpiśle z czechosłowacką polityką zagra­
niczną a często eałą ją uzupełniała. Tern serdecz 
niej jest premjer Skrzyński witany w Pradze. Po­
droż premjera jest dalszym ważnym krokiem na 
wspólnej drodze do stworzenia prawdziwego i ser­
decznego związku obu słowiańskich repubhk. Z 
faktu, że w  Pradze mają być podpisane pewne 
umowy, widać, że wizyta ma głębsze znacłenie. 
Pobyt premjera Skrzyńskiego u nas — kończą 
„Narodnie Listy* —  wzmocnią te ważne stosunki 
przyjacielsaie. Jesteśmy przekonani, że premjer 
prze kona się sam, jak serdecznie go witamy na 
tradycyjnem gruncie Pragi, dla której dotychczas 
krżda dobra wizyta z bratniej Polski była dniem 
świątecznym. Pozatem „Narodnie Listy* zamiesz­
czają w  języku polskim artykuł posła Lasockiego
0 stosunku prasy czechosłowackiej do spraw pol­
skich.

„Czeskie Słowo* pisze, że wymiana dokumen­
tów ratyfikacyjnych będzie manifestacją tego, że 
gmach współpracy w tym duchu w jakim został 
zaczęty będzie prowadzony: w duchu demokracji
1 szczerości. To jest najlepsza praca dla przyszłoś 
ci narodu.

„Trybuna* kończy artykuł wstępny słowami'- 
Czechosłowacka opinja publiczna przyjmuje ra­
dośnie każdy akt, który dowodzi lepszej przy­
szłości. Tę wiarę czerpiemy z w izyty Skrzyń­
skiego.

„Venkow“ pisze: Z zamku praskiego wobec ca­
łej Europy będzie uroczyście powiedziane, że na­
sze państwa ebeą trwałego pokoju samo go prze- 
dewszysyuem  między sobą traktatowo pieczętując. 
Polsko-czeska umowa arbitrażowa jest tylko dal­
szym ogniwem polityki pokojowej. Nie jest przeciw 
nikomu skierowaną i może być w całej Europie 
radośnie powitaną. Cała Praga i cały nasz naród 
wita z całego serca gościa tak miłego i tuk w y­
bitnego.
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PODRÓŻ PREMJERA POLSKIEGO T OSI CZY 
DO ROZJAŚNIENIA STOSUNKÓW W EUROPIE

ś r o d k o w e j .
W iedeń, 1,3 kw ietnia. „Neue Fr. P resse“ zam ie­

szcza z okazji podróży prem iera S krzyńskiego a r­
tyku ł w stępny, w  którym  pow iada, eż p odróż  i Jn. 
Skrzyńskiego  stanow i now ą erę  w  układzie dyplo­
m atycznym  Europy środkow ej. Je s t praw dopodo- 
bnem, że obaj mężowie stanu tej m iary co S k rzyń­
ski i Benesz, będą om aw iać kw estie  złączone z 
sesją jesienną Ligi Narodów  i naradzą się nad zła-

Prem. Skrzyński o celach swych odwiedzin 
w Pradze i w Wiedniu.

Wiedeń, 13 kw ietn ia (PAT). „Neue F re ie  P res- 
-se“ zam ieszcza rozm ow ę sw ego w arszaw skiego 
korespondenta  z hr. Skrzyńskim  na tem at jego 
pod ióży  do W iednia i do P rag i. Hr. Skrzyński po­
s ie d z ia ł :  Idzie tu o rew izytu , k tóre ułożyliśm y w 
czasie sesji Ligi N arodów  w  Genewie, tak z drem  
Rainekiem , jak i z drem  Beneszem . M eliśmy do­
sta teczną  sposobność omówienia z d re  Ramekiem 
sp raw  dotyczących  obu państw , rozumieliśmy się 
naw zajem  bardzo dobrze. W  czasie mojej w izy ty  
w e W iedniu nie będzie zatem  trudno doprow adzić 
w szystko  do dobrego rezultatu. W e W iedniu onió- 
u lo n e  będą: przede w szystkiem  now y trak ta t a r­
b itrażow y, k tóry  bpLiie zbudow any na o w iele 
obszerniejszy cli podstaw ach, aniżeli dotychczas. — 
T rak ta t ten będzie nadzw yczajnym  uzupełnieniem 
trak la tów  arb itrażow ych, zaw arty cli przez Austrję 
z innemi państw am i. Om ówione też będą oczy­
w iście sp raw y  polityczne i gospodarcze. O statnie 
miesiące obfitow ały w  różne plany co do p rzyszłe­
go ukształtow ania się stosunków  średkow o-euro- 
pjskich, nie b rakow ało  też spotkań m iędzy mężami 
stanu państw  zain teresow anych. N areszcie p rzygo­

tow ało  się coś na naszym  nieszczęśliw ym  kon ty ­
nencie, co doprow adzi do sta łego  utrw alen ia  po­
koju, abyr w spom nieć tylko dw ie najw ażniejsze 
spraw y- m am y po p ierw sze konferencję gospodar­
czą i rozbrojeniow ą, które być może doprow adzą 
do L ocarna środlkowo-europejskiego. Co się tyczy  
mojej w izy ty  yv P radze , to  o m owie z drem  B e­
neszem  szereg  sp raw  dotyczących  sesji w rześn io­
w ej Ligi N arodów . O ratyfikacji trak ta iu  handlo­
w ego m iędzy Polska a C zechosłow acja nie może 
być  na razie m ow y. T rak ta t będzie jedynie w  d ro ­
dze rozporządzenia prezyden ta  Republiki czecho­
słow ackiej w prow adzony  w życie. Pozostaje  to 
w  zw iązku z trudnościam i gospodarcz< mi, k tó re  
n iestety  jeszcze istnieją m iędzy P o lską a C zecho­
słow acją. Trudności te  d o w o u /ą  jednak tylko, iż 
pew ne głęboko zakorzenione in te resy  życiow e 
obu państw  zain teresow anych  n r. nrn°;ą tak łatw o 
być ułożone w form uły praw ne. N a to m as t trak ta t 
a rb itrażo w y  da tę gw arancję  i i  w szelkie ew en­
tualne spory  będą załatw ione w sposób pokojow y 
i przyjacielski,

Oświadczenie p. Benesza o znaczeniu 
odwiedzin p. Skrzyńskiego.

Praga, 13 k w ietn ia .  M inister spTaw za gra n icz ­
n y c h  p. Benesz ośw iadczył dzisiaj s p r a w o z d a w c y  
„ W arszaw ia nk i" :

— O dw iedziny P rezesa  R ady m inistrów  pana 
srzy ń sk ieg o  są i będą p rzy jęte  p rzez całe społe­
czeństw o czechosłow ackie z  radością i zadow ole­
niem, jako now y etap polityki przyjaźni i w spół­
p racy  z naszą w schodnią sąsiadką polską. P o lity ­
ka ta nie ma w  obozach czechosłow ackich wogćie 
żadnego przeciwnika. Pogłębienie i rozszerzenie 
jej uw ażają w szyscy  jako oczyw isty  nakaz so­
lidarności słowiańskiej, a szczególnie w spółpracy 
m iędzynarodow ej i zdrow ego rozsądku.

Obecnie w  P radze  ma być dokonan« w ym iana 
dokum entów  ratyfikacyjnych układów  zaw artych  
rok temu w W arszaw ie.

M iędzy  podpisem w  W arszaw  ie za iro jej bytno­

ści, a obccnem i odwiedzinam i p. Skrzyńsfc lego. w  
P rad ze  leży  Locarno i m arcow e posiedzenie w  Ge­
newie. Są ta  zdarzenia, k tó re  pogłębiają znacze­
nie tych układów  i k tó re  w ym ianie dokum entów 
ratyfikacyjnych, a przez 10 wejściu w  życie ukła­
dów, nadają bardziej u roczyste  znaczenie. Jest to 
now y krok do konsolidacji Europy, onartej na 
w spółpracy  C zechosłow acji i Polski w  Kierunku 
utrzym ania obecnego stanu praw nego za p jmocą 
układów  poKojowych.

Sądzę, że w  nowej atm osferze przy jaznego  w spół 
działai. a politycznego będzie m ożna łatw iej ro z­
w iązać także zagadnienia dotychczasow ych tru d ­
ności w e w zajem nych stosunkach gos-uaarczo- 
skarbow ych  i pod tym  także w zględem  staną się 
odwiedźmy polskiego P rezesa  R ady M inistiów  no­
w ym  etapem  i początkiem  now ego rozwoiu.

Krwawa demonstracja komunistów
w Warszawie.

W arszaw a  (AW). Dziś przedpołudniem  tłum zło- i pogotow ie pow itane zosta ły  okrzykam i kotmu-
żony z około 50C osób udał r |ę  z p. u gm achu ciur 
pośrednictw a p racy  na plac D ąbrow skiego, de- 
nionsłru jąc przed gm achem  m in isterstw a pracy  i 
opieki społecznej. P rz y b y ły  pluton poncji konnej

nistycznem i i kamieniami. 4 funkcjonarjuszów  po­
licyjnych zostało  rannych. Policja r czyściła  plac 
od dem onstrantów , aresz tu jąc  około 70 osób.

—  OOO —

godzeniem p rzec iw cń stw  między Niemcami a P o l­
ską, przyczem  C zechosłow acja, k tó ra  nie ma ta ­
kich przeciw ieństw  z Niemcami m ogłaby  udzielić 
sw ej pomocy. Są to oczyw iście przypuszczenia. 
P rem jer Skrzyński okazał jednak w  sw ej działal­
ności ry s  k o n stru k ty w n y .-Je s t on tw órcą  układu 
z Rumunją, k tóry  ii\ nowej sw ej formie, p rzy łą ­
cza się ao trak tatu  w  Locarno i uivka wszelkiego 
ostrza  przeciw ko Rosji. U dało mu się skłonić mo­
carstw a do uznama granic Polski, udało mu się 
zbliżyć do Anglji i u spokoć Rosję. M ożnaby mu 
tedy im putować, że podejmie obecnie śm iały  krok 
d ii  złagodzenia antagonizm u pom iędzy Niemcami 
a Polską.

Odnośnie do w izyty  w W iedniu — za nacza 
dzienn k — że A ustria ma rzeczyw ista w olą u trzy ­
m ania z P o lską najlepszych stosunków  i nie oba­

w ia się żadnych konfliktów. Pragniem y tylko, by 
w ym iana tow arów  p rzy b ra ła  zmów' form ę norm al- 
ią i by liarm onja i nastrój pokojow y pauujący mię­

dzy  obu państw am i był ustalony trak tatam i. Pan 
Skrzyński będzie w itany w  W iedniu jako p rzy ja ­
ciel, podróż jego do obu stolic posłuży do roz­
jaśnienia stosunków  w  Europie Srodicowej.

—  OOO —

KOMUNIŚCI MIELI D O ST Ę P DO CYTADELI 
W ARSZAW SKIEJ.

W arszaw a (AW). W  zw iązku z k radzieżą ła­
dunków  i broni w cytadeli w arszaw skiej p rzed  
dw om a m iesiącam i policja i żandaim e-ja  w ojsko­
w a przeprow adziły  szereg  rew izyj, p rzyczem  a- 
resztow ano  15 osób. M iędzy aresztow anym i znaj­
duje się 2 znanych kom unistów, k tó rzy  grasow ali 
ta k ie  na teren ie  „PocisKu".
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Polska otrzyma dalsze sumy z pożyczki 
Dillona.

Proces H. Lindego.
W arszaw a, 13 kw ietnia. W dzisiejszym dniu 

rozpraw y przesłuchiw ano ostatnich świadków, po­
wołanych przez oskarżonych.

Przew odniczący komisji kontrolującej PKO z ra ­
mienia rządu p. Lipiński oświadczył w swojem 
zeznaniu, że zawsze uważał oskarżonego za nie­
poszlakow anie uczciwego człowieka, mającego pize- 
dewazystkiem  dobro ogółu na celu.

Były m inister skarbu p. Michalski, w ytykając 
w aay organizacji PKO przyznał osKarżonemu wiel­
kie zasługi wobec kraju. — Ci dwaj świadkowie 
zeznaw ali na  rozpraw ie w sobotę w nocy.

Dziś pierw szy zeznaw ał były prem jer W ładysław 
Grabski, a jego zeznań oczekiwano z tern więk- 
szem zainteresow aniem , że w łaśnie jego in terw en­
cja w spraw ie gw arancji udzielonej przez PKO 
M arjanowi Linde, pociągnęła za sobą dymisję pre­
zesa PKO i dała w łaściwy początek caiej sprawie.

W spraw ie gw arancji dla M arjana L inae ośw iad­
czył p. W ładysław Grabski, że nie mógł jej uznać 
za gospodarczo uspraw iedliw ioną. Możeny nie kładł 
jednak silniejszego nacisku na tę spraw ę, gdyby 
pożyczka była gładko spłacona, bez potrzeby tej 
drugiej transakcji pożyczkowej. Co do skupu pa­
pierów kolei austriackich, to  były prem jer oświad 
czył, że według jego zdania po rozm owie jaką miał 
w tej spraw ie z p. Linde, prezes PKO powinien 
był odnieść w rażenie, że m inister siraibu jest tej 
akcji niechętny, jednakże dodał, że prezes Linde 
mógł być oczywiście innego zdania co do potrze­
by  tej transakcji, jak to się zresztą nieraz zda­
rzało, że zapatryw ania m inistra skarbu i prezesa 
PKO nie zawsze ze sobą były zgodne. W ładysław 
Grabski swego zdania nie uw aża za nieomylne, 
tem bardziej, że rozm ow a była prow adzoną raczej 
teoretycznie a nie konkretnie. Co’do ceny, za jaką 
kupow ano obligacje, to na zapytanie prokuratora 
p. Grabski oświadczył, że cena na giełdzie wie 
deńskiej oczywiście podskoczyła do góry, gdy zja­
w ił się lam tak  poważny kupiec jak PKO. Wobec 
tego kursy  w iedeńskie nie mogą być m iarodajne 
dla oceny tej transakcji, jaką przeprow adziła PKO. 
Zapytany o to, czy PKO oddało pańsi wu usługi, 
były prem jer oświadczył, że nigdy nie zmniejszał 
zasług p. H uberta Lindego, oddanych kra,ow i przez 
organizow anie tak  pożytecznej instytucji.

Po zeznaniach b. prem jera rozpoczęła się w y­
m iana zdań pomiędzy oskarżeniem  i obroną w spra 
w ie w ysokości kursów  wiedeńskich obligacji k> le­
jowych, zakupionych przez PKO. i w toku tej w y 
m iany zdań przedstaw iciel P rokuratorji General­
nej, zastępujący powoda cywilnego, zażądał do- 
starszenia sąaow i ceduiy wiedeńskiej z pew n go 
okresu na  dowód tego, że w pew nym  momencie 
po ogłoszeniu rozporządzenia Prezydenta Rzpltej 
o w aloryzacji tych oDligacji, ich kurs w W iedniu 
podskoczył odrazu pięciokrotnie. Do żądania tego 
przyłączyli się i obrońcy, upatru jąc w tern dowód 
że kursy w iedeńskie nie są m iarodajne a mecenas 
Szurlej dodał, że PKO. nie mając praw a do bez­
pośredniego kupow ania w W iedniu i sprow adzania 
do kraju  papierów, których przyw óz jest zakazany, 
m usiała się chyba uciekać do szmugiu i pośred­
nictw a maklerów potajem nych, a o wartości takiej 
operacji f ą d  absolutnie nie może sądzić, gdyż nie­
ma do tego żadnych danych.

W dalszym ciągu przesłuchano przedstaw iciela 
Najwyższe., Izby Kontroli Państw a w spraw ie bi­
lansu PKO. za rok 1924. Swiadua tego powołał 
p rokurator w ostatniej chwili, m otyw ując to tem, 
że dokoła osoby oskarżonego Lindego w ytw orzyła 
się pewnego rodzaju aureola, jako znakom itego 
organizatora i dobrego gospodarza. Otóż na dzień 
przed rozpoczęciem procesu prokurator otrzym ał 
wiadomość, że Najwyższa Izba Kontroli uznała bi- 
ians PKO. za r. 1924 za ułożony nieprawidłowo. 
Bilans ten w ykazuje zyski, gdy tym czasem  powi­
nien  w ykazać straty , gdyby w staw iono doń po­
zycje tanie, jak am ortyzacja gmachów. Otóż to 
tw ierdzenie Najwyższej Izby Kontroli przeczy opi- 
nji p. Lindego, jako dobrego organizatora i do­
brego gospodarza.

Przedstaw iciel Najwyższej Izby kontroli w  ze­
znaniach swoich obszernie omówił stosunki w PKO. 
jak je zbadał. Między innym i stwierdził, że urzijd. 
nicy w PKO. pobierali w yższe pensje, niż u rzęd­
nicy innych kategorji, o trzym yw ali zaliczki na 
w iększych ulgach niż inni urzędnidy, oraz że wy- 
piacano im dość obfite rem uneracje. Co zaś do 
bilansu, to potw ierdził oświadczenie prokuratora, 
że w edług jego zdania bilans pow inien był wy­
kazać straty .

M ecenas Szurlej przedstaw ił św iadectw o komisji 
kontrolującej rządowej, k tóra właśnie dała wska 
/.ówli, żeby bilans w ten  a nie inny sposob ułożyć.

Naczelnik bucbalterji PKO. powołany jako św ia­
dek stw .erdził, że zestaw iony przez niego projekt 
bilansu w ykazyw ał właściwie stra ty , jednakże spo-

W ?rszaw a, 13 kw ietnia. M inisterstw o skarbu  o- 
trzym ało  telegram  z N ow ego J. od Dillon and Com., 
że sprzedaż obligacyj pierw szej transzy  polskiej 
pożyczki w  S tanach Zjednoczonych zosta ła  ukoń­
czona. P oniew aż z pierw szej transzy  skarb  pol­
ski o trzym ał około 25 miłj. dolarów , obecnie po i

W arszaw a, i3  kw ietnia. „Dzień Polsk i14 donosi, 
że m inister sp raw  w ojskow ych gen. Żeligowski 
w ystosow ał do gen. S ikorskiego urzędow e pismo, 
żądające w yjaśnienia celu jego pobytu podczas 
Św iąt w  Zakopanem  oraz konferencji odbytych

Toruń, 13 kw ietnia. OPAT) W  dniu w czorajszym  
o godz. 9430 zd a rzy ła  się na lotnisku 4 pułKu ko­
lejowego lotniczego katastro fa  lotnicza a miano­
w icie: sam olot Potez nr. 15, odbyw ający  l.it ćwi­
czebny, w padł w  korkociąg i runąw szy  na ziemię

s o d  um orzenia bilansu został zm ieniony na żądanie 
komisji kontrolującej rządow ej.

N astępnie przesłuchano jeszcze raz bzeta w y­
działu papierów  w artościowych kKO., który na za­
pytanie obrony stw ierdził, że PKO. na w yraźne ży ­
czenie m inisterstw a skarbu interw enjow ało w bar­
dzo w ydatny sposób na giełdzie w arszaw skiej w celu 
podtrzym ania kursu  papierów  bankow ych. In ter­
wencja ta  w ynosiła niejednokrotnie kilkaset tysięcy 
złotych dziennie w ydatków  i rezultatem  tej akcji, 
jaką PKO. państw u w yśw iadczyła, muszą być dla 
PKO. pow ażne stra ty . PKO. posiada obecnie jeden 
z papierów państw ow ych na sumę 8 milj. zł., przy- 
czem musiała kupow ać po kursie o 30 proc. wyżej, 
niż jest w bilansie.

W dalszym ciągu przesłuchano bwiadków pow o­
łanych przez obronę, zeznania ich odnoszą się do 
najrozm aitszych szczegółów transakcji, Jak do tych­
czas żadne z nieb nie wniosło do spraw y w ybit­
nego m om entu.

AWANSE NA KAPITANÓW  I M A JO RÓ W .
W arszaw a (AW). 3 m aja ogłoszone będą aw an­

se na kapiianów  i m ajurów . Komisja ula aw ansów  
rozpoczyna już ju tro  sw e p race pod przew odni­
ctw em  genera ła  dyw izji S o sn o w sk ie g o .

W IELKI PR O C E S O NADUŻYCIA PO B O R O W E.
W arszaw a, 13 kw ietnia (PAT). Dziś rozpoczął 

się w tu tejszym  sądzie okręgow ym  głośny proces
0 zw alnianie z w ojska  poborow ych. Na ław ie o- 
skarżonych  zasiada  17 podsądnych, z głów nym  
bohaterem  procesu  75-letnim M oszkiem  Fuchsem
1 lekarzem  w ojskow ym  podpulk. Zaplatyńskim  o- 
ra z  lekarzam i w ojskow ym i Szareckim  i Jankow ­
skim na  czele. O skarżonych broni lb  adw okatów . 
Do ro zp raw y  pow ołano  około 16 św iadków  i 12 
ekspertów . P o  załatw ieniu  p rzedw stępnych  for­
malności, sąd udał się na naradę, celem pow zięcia 
decyzji co do św iadków , k tó rzy  r.a rozoraw ę się 
nie zjawili. P ro ces  budzi w ielkie zain teresow anie, 
sala je s t przepełniona. P ro ces  p o trw a jak się zda­
je do końca kw ietn ia.

O W YDANIE PO SŁ A  NIEMIECKILGO-SZPIECiA.
K atow ice. (AW) O dbyło się tu posiedzenie ko­

misji sejmu śląskiego w  spraw ie w ydania posła 
Ulitaz kierow nika VoIksbundu na Gór. Ś ląsku w ła ­
dzom  sądow ym  ze w zględu na udział w  aferze 
szpiegowskiej na rzecz Niemiec, w y k iy te j n iedaw ­
no na Gór. Śląsku.

SENSACYJNY WYNALAZEK POLSKIEGO 
UCZONEGO.

W iedeń, 13 kw ietnia (PAT). Dzienniki w iedeń­
skie przyniosły wiadomość o znakom itym  w yna­
lazku polskiego inżyniera W ładysław a W itkow skie­
go zam ieszkałego w W iednm , w dziedzinie budow y 
m aszyn do prasow ania żelaza i innych metali. 
BW iener AUgemeine Zeitung44 i „Stunae*4 p rzy ta­
czają szczegóły w ynalazku. Ogromne ciśnienie ja­
kiego nie znały dotychczas inne m aszyny podob­
nego typu, polega nie na tłoczeniu od góry, ale 
na rów nom iernem  ciągnieniu ku  dołowi zapomocą 
stalowych regulatorów . Dzienniki w iedeńskie na­
zyw ają w ynalazek sensacyjnym  Nowa m aszy n ' 
n iezw j kle orostą konstrukcję, podnosi wydajność 
pracy i potęguje ekonom iczne w yniki, dając przy- 
tem  zupełne bezpieczeństw o zajętym  pracownikom.

ukończeniu sprzedaży  obligacyj. skarb  państw a 0- 
trzym a jeszcze 10 milionów dolarów . W  zw iązku 
z  tem  w yjechał do B erlina dyrek to r departam entu  
prezydialnego w  m inisterstw ie skarbu p. W ojtkie­
wicz, celem załatw icr 'a form alności p rzekazow ych 

I z przedstaw icielam i Dillon and Comp.

tam  z przedstaw icielam i sejm owym i.
„Dzien Polsk ” zaopatruje tę w iadom ość zakoń­

czeniem : „N iepraw dopodobne a jednak p raw dzi­
w e44.

uległ rozbiciu. O fiarą katastro fy  padł plut. m echa­
nik W ołosiewicz, k tó ry  poniósł śm ierć na miejscu, 
o raz  pilot sierżan t Kałużny, k tóry  odniósł ciężkie 
obrażenia cielesne.

— o o o —

NADUŻYCIA W  KASIE CHOR. W  SO SN O W CU .
K atow ice. (AW') D zisiejszy num er „P o laka44 do­

nosi, że do sosnowieckiej K asy cho .ycn  przyje­
chała dziś specjalna komisja z W aiszaw y  z p. 
P ie rw o są  na czele, celem zbadania  gospodarki 
Kasy. W zw iązku z pogłoskam i o nadużyciach 
komisja przeprow adziła  badania księgow ości, w y- 
n ki jednak dotychczas są leszcze nie znane. W e­
dług pisma, w w yniku rewiz-u kom isarz K asy 
choerych ma opuścić sw  stanow isko z dniem 15 
kw ietnia br. Z innego źródła  informują nas, że 
dokonano naw et licznych rew izyj p ryw atnych  w  
zw iązku ze z łą  gospodarką. W yniki rew izji są 
dość obciążające.

P . S . L. P IA ST  W  BOCHNI.
Dnia 12-go bm. odbyło  się walne zebranie de­

legatów  i m ęzow  zaufania P . S. L. Phstą~ć>kjjęgu 
w yborczego  Bochni, obejm ującego pow iaty : B o ­
chnia, W ieliczka, N ow y Sącz i L im anow a. Zebra­
niu przew odniczył poseł W itos w raz  z w icepre­
zesem  posłem  Potoczkiem . W  zebraniu uczestni­
czy ło  około 1000 delegatów  ze w szystkicn  gmin 
w ym ienionych pow iatów . Na zebranie p rzy b y ł mi­
nister R olnictw a i D óbr P ań stw o w y ch  dr. Kiernlk.

Na zebraniu tem  przemawia/ł dw ukrotnie poseł 
W itos, k tó ry  ośw ietlił nad w y raz  k ry ty czn ą  sy tu a ­
cję gospodarczą i polityczną P ań stw a. W edług 
słów  posła Wiitosa w ina  za stan  ten spada na całe  
społeczeństw o, k to ie  uchyla się w  sw ojej w ięk­
szości od pracv  i odpow iedzialności i pragnie u ż y ­
w ać. M usimy uzgodnić in teres ludu z in teresam i 
P ań stw a, p rzyczem  zdobyć się m usim y na po ­
św ięcenie, ofiarność, cierpliw ość i upór w  pracy . 
Zło w ytęp ić  należy  w szędzie i bezw zględnie. K o­
alicja w ów czas tylko spełni sw oje zadam  > pań­
stw ow e, o iue jej s tronnictw a zapom ną o sporach 
i zgodnie będą w spółpracow ać. W  w ezw aniu  do  
w ytężonej i ofiarnej p racy  leży  całość P ań stw a .

Zebrani uchwalili jednom yślnie szereg  rezolu- 
cyj, domagając:'Ch się długoterm inow ego k redy tu  
inw estycyjnego i krótkoterm inow ego k redy tu  o- 
b ro tow ego  d la ro lnictw a, niwelaqjd różn icy  po­
m iędzy cenam i za produkty  p rzem ysłow e i cena­
mi za  p łody rolnicze, rozw oju ośw ia ty  rolniczej ] 
rezolucje z a  podjęciem szerokich robót regu lacy j­
nych, k tó reb y  zapew npy  p iacę  i utrzym anie sze ro ­
kim rzeszom  bezrobotnych.

Wykrycie fałszerzy 50-clo złotówek.
We wsi Chołomonice gm. Jabłonna aresztow ano 

niejakiego Antoniego Alickiego płacącego w  wędli- 
niarni fałszyw ym  banknotem  50-złotowym . W pa­
rę m inut po osadzeniu Alickiego w  areszcie zjawił 
się na poaterunku bra t jego Jan  i przyniół jeszcze 
jeden fałszyw y banknot 50 zlotow y oraz prasę do 
d iu k u  tychże banknotów , oświadczając, że znalazł 
je na podw órku jednego % gospodarzy w  Jab łon­
nie. Naiw ne tłum aczenie się fałszerzy nie znalazło 
w iary w policji, k tó ra  też obu Ahckieb zatrzy­
mała.

Giełda.
DOLAR W KRAKOWIE

Wczoraj notow ano dolara po Kursie oficjalnym  
9 '— zł., po kursie  m iędzybankow ych 8*10 zł. 1 
w pryw atnych obrotach 9'35.

Tendencja słabsza, podaż duta.

\

Oryginalny list ministra Żeligowskiego 
do gen. Sikorskiego.

Straszna katastrofa na lotnisku w Toruniu.
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Co dzień niesie? 1
Ą  Jutro czwartek 15 

A T T  Anastazego M. iW alerjana i J i  styna i
W schód słońca g. 4'43. — Zachód g. 18 31. -
W schód księżyca g. 6'50. — Zachód g. 19'45.

1

Dalsze szczegóły śledztwa w sprawie 
katastrofy kolejowej pod Rzezawą.

Pościg i strzały za uciekającym opry&zkiem.
W  zw iązku z katastrofa kolejowa pod Rzezawa

organa policyjne przeprow adziły  w czoraj w lJką  
oblaw e w okolicy R zezaw y  w  poszukiw aniu za 
podejrzanym i fso b n ik an t

Kolo godziny*9 rano jeden z posterunkow ych za­
u w aży ł tajemniczego m ężczyznę, który na widok 
policjanta poczat uciekać. G dy mimo kilkakrotne­
go w ezw ania  ze strony posterunkow ego uciekają­
c y  nie zatrzym a! się, pdlefant strzeli! doń 4 razy 
z  karabinu, raniac ciężko umykającego w  kark.

Jak  się okazało, raniony zow ie się Jan Wołek, 
k tó ry  m a na sumieniu udział w  rabunkach kolejo. 
w ych i prawdopodobnie uczestniczył również w 
rabowaniu podróżnych podwzas katastrofy Łofejo. 
wej.

W ołka przew ieziono do pobliskiej w si, gdzie 
w ładze  śledcze z 'K rak o w a  przystąp iły  do przesłu­

chania rannego.
Dochodzenia w ładz w  zw iązku z katastro fą  idą 

w  kierunku ustalenia, czy zam ach miał tło polity­
czne. fczy też był on dokonany w  celach rabunko­
w y ch  D otychczasow e śledztw o kieruje się ku d ru ­
giem u przypuszczeniu. R ów nocześnie ze śledztw em  
w ładz adm inistracyjnych orow adzą dochodzenia 
i t z  i władize kolejowe z K rakow a i W arszaw y .

Stwierdzono, że zbrodniarze rozkręcili śruby 
szyn w odległości kilkudziesięciu metrów przed 
mostkiem kolejowym. Gdyby wykolejeń’* nastą­
piło w  tem mieiscu, skutki katastroiy b y lib y  stra­
szne. Na szczęście pdciąg przejechał przez mostek 
po samych progach i dooiero wskutek nagłego 
wstrzymania rozpędu wykolejenie nastąpiło w 
chwili, gdy przedostatni wagon znajdow?! się na 
mostku.

STAN CIEPŁOTY w dniu wczorajszym wyno­
sił + 1 6 °  C.

| Co grają dziś w teatrach?]
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W  KRAKOWIE
Ś roda: „Cetno-Licho“.
Czwartek: „W esele4*.
P ią tek . „ In tryga i M iłość44.
S obo ta : „D aj poranku44.

— OOO —

| Co grajq dziś w kinach! |
N owości: „Spuścizna H absburgów 44.
Reduta: „W ielki nieznajom y" i „T yran  Sahary". 

W yśw ietlany  przez „Redutę44 now y  program  jest 
dw ugodzinny i m a 12 aktów . W  roli głównej 
„N ohody" najznakom itszy atleta, sporstm en, 
żongler, iluzjonista i telepata.

Uciecha: „G runt się nieprzejtnow ać" kom edja w  
10 aktach z  Haroldem  Lloydem.

W arszawa: „C zarodziejka" z Połą Negri.
W anda: „P ostrach  bokserów 44, dram at sensacy j­

ny w  8 aktach.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA:
Granj Hotel:

Dr. O skar S tem b erg  — Lw ów , Edmund Janko­
w ski — W arszaw a, Janina S tan iszew ska — W ar­
szaw a, W itold U znański — T yczyn , Adolf s ło m ­

ek}; — P<>znań, Józef O w czarek  — Poznań, Bole­
s ław  D ydyński — W rzem ienna, P io tr Po tocki — 
W arszaw a.

Hotel Saski:
E dw ard P o tw orow sk i — Gola, W aJerjan S ta- 

w iarsk i — Jedlicze, W iesław  D rzew iecki — W a r­
szaw a, Znfja W ęgrzynow ska — W arszaw a, Zyg. 
M ars — L im anow a Franciszek Boczek — Gorlice, 
hr. Jan  M ydelsk i — W iśniow a, Fraroc. Sytnik — 
K atow ice, B olesław  Zajączkow ski — W arszaw a, 
Jan  G orayski — Srebrnie, A rnost B erka — P ra ­
ga, Józef H ager — Jarocin , Kkuudyusz Żylski — 
W arszaw a, Ludw . Szem bek — P oręba , Edmund 
B ieder — Zakopane, M arja T ries — Krosno, F ryd . 
T enerow icz — Krosno, B olesław  Holender — Za­
kopane.

—  0 0 0  —

DYŻURY NOCNE W  APTEKACH. W  nocy z 
ś rody  na czw artek  (z 14 na 15 brń:) służbę pełnią 
następujące apteki. Apteka pod B iały  Orłem, R y ­
nek, A—B 1. 45. Apteka, Ł obzow ska 1. 6, Apteka 
pod św  Kingą, G rzegórzecka 1. 9, Apteka pod J a ­
giełłą. Plac Matejki L 3, Apteka pod M urzynem , 
K rakow ska 1. 19.

—  o o o —

ŚWIĘTO PAŃSTWOWE 3-GO MAJA. Komitet 
obywatelski święta 3-go Maja dzieli się na nastę­
pujące Sekcje: 1) Radjo-sekcja, prezes dyr. Pa- 
czowski. —  2) Sekcja obchodu orkiestr dnia 2 go 
maja, pułk. Augustyn. —  3) Sekcja redakcyjna, 
red. Beaupre. —  4) Sekcja pomocy obywatelskiej 
w  urządzaniu przyjęć towarzyskich dnia 2 maja 
i dostarczenia prelegentów, p. Zborowski. —  5) 
Sekcja rozsprzedaży znaczków pocztowych 3-cio 
majowych, prezes dyr. poczt Dr. Jarszyński. —  6) 
Sekcja zbiórki na aar narodowy 3-go Maja, prez. 
prof. Dr. Kumaniecki. —  7) Sekcja urządzenia 
Mszy św. i nabożeństw w kościołach i świątyniach, 
prezes gen. Czikel. —  8) Sekcja urządzenia festi­
walu wzgl. przedstawienia galowego w teatrze m. 
i bezpł. przedstawień, wiceprez. Rolle. —  9) Sekcja 
urządzenia zabawy ludowej na Dłoniach względnie 
w  większych salach Krakowa, prezes gen. Gąsiecki. 
10) Sekcja organizacji Straży obyw., prezes wice­
prezes Wielgus. —  Prace powyższych Sekcyj po­
suwają się z dnia na dzień w szybkićm tempie.

Sekretarjat komitetu urzęduje codziennie od g, 
4 do 7 popoł. w Sali posiedzeń Magistratu, I. p. 
telefon 2486.

SEKCJA EKONOMICZNO-SPOŁECZNA Związ­
ku Inteligencji polskiej zawiadamia, że z dniem 19 
bm. (poniedziałek) otwiera kursa: modniarstwa, 
kroju i . zyma, dywanów smyrneńskieb, koronek 
wykwintnych, makat, szali itd. oraz kursa malar­
stwa i języków . Wpisy przyjmuje codziennie biuro 
Związku Intelig. poi. ul. Smoleńska L. 9, Muzeum 
Przemysłowe, sala 130, od godz. 4 — 6 popoh

W NOWYM SĄCZU w sali ratuszowej stara­
niem Narodowej Organizacji Kobiet dn. 16 b. m. 
wygłosi posłanka p. M. Holder-Ejgeiowa odczyt 
„O reformie prawa małżeńskiego*.

KR UCGWSKIE TOWARZYSTW O LEKARSKIE. 
W środę 14 bm. o 8‘15 w iecz. posiedzenie nauko­
we. Na porządku „dziennym: dr. W ielski. dr. Scher,- 
k er: P rzy p ad ek  ciężkiej osteom alacji. Dr. Klepac- 
ki: „Ogniska p rzerzu tow e w  splotach naczynio­
w ych mózgu, jako punkt w yjścia zapalenia na­
gm innego opon". (Z projekcją d japozytyw ów  i po­
kazem  prepara tów  histologicznych).

DNIE PRZECIWGRUŹLICZE odbędą się w ca­
lem Państwie 17 i 18 kwietnia. Dla sprawy tej 
zawiązał się w Krakowie Komitet Pań, którego 
pierwsze posiedzenie odbyło się 10 bm. w Magi­
stracie. Przewodnictwo objęła p. br. Boińska, se ­
kretariat p. prof. Maydellowa. Postanowiono urzą­
dzić rozsprzedaż uliczną pudełek ze słodyczami, 
zawierających w pewnej liczbie bony na wartoś­
ciowe fanty.

PORADNIA PRZECIWGRUŹLICZA Koła Krak. 
Walki z gruźlicą po przeprowadzeniu robót adap­
tacyjnych otwartą została we wtorek dnia 13 bm.
0 godzinie 10 rano w lokalu dawnym przy ulicy 
Radziwiłlowskiej 1.

KOMISJA DO BADANIA CEN. Natychmiast 
po ogłoszeniu rozporządzenia wykonawczego Rady 
Ministrów z 10 lutego br. do ustawy o zabezpie­
czeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku, 
powzięło prezydjum miasta uchwałę stwierdzającą 
potrzebę wyznaczania cen w mieście i zgodnie 
z przepisami rozporządzenia odniosło się do wo­
jewództwa o wskazanie zrzeszeń, które należałoby 
wezwać do mianowania swych delegatów na człon­
ków komisji. Po odpowiedzi województwa wezwał 
magistrat odnośne zrzeszenia, aby w terminie dni 
8 miu wymieniły swych delegatów do komisji. 
Obecnie upływa term n delegowania członków ko­
misji przez grzeszenia. O ile zrzeszenia te wezwa­
niu magutratu zadość nie uczynią, prezydjum 
miasta w myśl przepisów ustawowych zamianuje 
członków komisji z urzędu, tak, by komisja do 
badania cen mogła być uruchomioną w najbliż­
szych dniach.

ARTYŚCI ISTNIEJĄCEGO DOTYCHCZAS 
„ZRZESZENIA* pod nazwą: „Zrzeszenieartystów  
Teatru Bagatela* rozpoczynają w najbliższych 
dnia on bm. swą działalność w budynku Teatru 
„Nowości*, przy ul. Rajskiej L. 12, pod tem sa­
mem kierownictwem A rt Dram. Leop. Zbuckiego, 
zaś pod zmienioną nazwą: BZrzeszenie Artystów 
Dramatycznych w Krakowie*.

ZWIĄZEK INTELIGENCJI POLSKIEJ W KRA- 
KOW1E urządza dnia 18 bm. (niedziela) o godzi­
nie 6-tej po południu w Domu Artystów, plac św. 
Duchą —  święcone, dla swoich członków i wpro­
wadzonych przez nich gosc:. Zaproszenia wydaje 
biuro Z. I P., ul. Smoleńska L. 9, codziennie od 
4-tej do 6-tej popoł. oraz przy wejściu.

REJESTRACJA ROWERÓW. Od kilku tygouui 
m agistra t krak- p rzeprow adza dalszą rejestrację ro­
w erów . Do w czoraj zare jestrow ano  2162 row erów
1 ty leż  w ydano tabliczek z num eram i za opłatą 
5 złotych.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO­
WIE w czasie od 4 do 10 bm. Na szkarlatynę za­
chorowało oi ób 11 (w tem 1 obca), na dyfterję

3 (w tem 1 .obca), na odrę 10, na zapalenie opon 
mózgowych 1 obca, na tyfus brzuszny 2 (w tem 
1 obca), na influencę 1. na mumps 10, na ospę 
wietrzną 1, na różę 1, na tyfus plamisty 1, na 
czerwonkę 1, na koklusz 1.

CENY Z TARGU. M leko zbierane 1 litr 21—30 
gr, mleko niezbierane 1 iiir 35— 40 gr. śm ietana 
słodka 1 litr 50—(x) gr, śm ietana kw aśna 1 litr 
l ‘6Cł-2 zł, m asło 1 kg 5*70—6 zł, ser I kg 1*50— 
: ‘40 zł, jaja kopa ó*50—7 zł, jaja sztuka 11— 12 gr. 
kury  sztuka 5—7 zł, kurczęta p ara  5—8 zł, kaczki 
żyw e sztuka 5— 8 zł, gęsi żyw e sztuka 8— 12 zł, 
indyki sztuka 18—22 zł, indyczki sztuka 14— IG zł, 
jabłka krajow e 1 Kg 90— 1*30 zł, jab łka stoł. 1 kg. 
1*40—2 zł, cy tryna  sztuka 5— 12 gr, pom arańcze 
sztuka 25—60 g-. ziem niaki 1 kg 10— 12 gr, bura­
ki 1 kg 12— 18 gr, m arenew  1 kg 25—30 gr, se lery  
1 kg 50—70 gr, kapusta w łoska  kopa 9—30 zł, k a r­
piele kopa 4—5 zł, kalarepa kopa 12— 18 zł, sałata 
sztuka 10—30 gr, szpinak 1 kg 2*50—3 zł.

TARGI NA ZWIERZĘTA HODOWLANE. Dnia 
9 bm odbył się pierwszy targ na zwierzęta ho­
dowlane na nowo urządzonej targowicy przy ulicy 
Zabłocie 1. 6 w Podgóryu. Targ był ożywiony, obe­
słany przeważnie nierogacizną hodowlaną. Poraź 
pierwszy na targu zauważono krowy hodowlane. 
Z uwagi na to, że popyt na zwierzęta hodowlane 
tak w Krakowie jak i w okolicy jest znaczny, 
a pokryty być może tylko na targach, których 
brak w okoHcy —  targi na zwierzęta hodowlane 
w Krakowie odbywające się w piątki każdego ty­
godnia ożywią się znacznie w najbliższej przysz­
łości i obejmą spędy wszystkich zwierząt hodow­
lanych z całej okolicy. Przeciętne cenv były nastę­
pujące: prosięta 6-cio tygodniowe do 30 zł, do 6 
miesięcy od 50 — 70 zł, lochy od 100— 150 zf, 
krowy od 300— 450 zł.

ROZPRAWA PRZECIWKO E*ROWI BADERO­
WI O ZABÓJSTWO odbędzie się dnia 20 maja 
w sali wielkiej na I. piętrze w sądzie okręgowym  
karnym. Ponieważ sala ta od dnia 19 kwietnia do 
połowy maja zajęta jest przez rozprawy, wyznt ■ 
czone do kadencji przysięgłych, przeto sprawa prze­
ciw Drowi Baderowi musiała zostać odłożoną do 
20 maja br. gdyż innej wielkiej sali odpowiedniej 
dla tej rozpraw; w budynku sądowym niema. 
Rozprawa przeciw Drowi Janowi Baderowi Dotrwa 
do kuńca maja. Przewodniczyć będzie sso. Krans, 
a wotantami będą, jak słychać nowoprzeniesieni 
do Krakowa sędziowie Dr Waga i Dr Stuhr. Obo­
wiązki prokuratora wykonywać będzie pros. Dr. 
Michałowski. Wczoraj matka zabitego Dora z Rein­
holdów Marguiiesowa przyłączyła się do postępo­
wania karnego we własnem imieniu.

WŚCIEKLIZNA W KRAKOWIE. W ostatnich 
dniach stwierdzono w Krakowie 2 wypadki wście­
klizny u psów. W związku z tymi wypadkami 
zgładzone wszystkie psy, które stykały się z psami 
wściekłymi. Magistrat p-zypomina interesowanym, 
że psy, znajdujące się na obszarze gm. m. Kra­
kowa, wypuszczane poza obręb mieszkania winny 
być zaopatrzono W markę ewidencyjną i kagamec 
psy zaś złośliwe muszi. być nadto prowadzone na 
linewce.

ZAMORDOW ANIE KRAKOW SKIEGO HAN­
DLARZA. W  dniu w czorajszym  nadeozła do Kra­
kowa w iadom ość o nap a iz ie  rabunkow ym  doko­
nanym  na osobie krakow skiego dostaw cy  byuła, 
rla rc in ie  Dorosze. lat 63 liczącym  i jego > uźącynt 
r.a drodze m iędzy Sokołow em  a R ztszow *::'.

P rzez  trzy  dni baw ił D orocha w  Krakowoe, gazie 
zainkasow ał od lóżnych  brm za dostaw ę bydła 
p rzesz ła  20.000 złotych. Z am kasow aw szy pienią­
dze, D orocha w rócił w  sobotę do m iejsca sw oje­
go zam ieszkania w  Sokoiowie.

W  niedzielę m iędzy gocziną 6 a 7 rano D orocha
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100.000 zl. na roboty publiczne dla Krakowa.
(Telegram w łasny „Gońca Krakowskiego*). 

Warszawa, 13 kwietnia. Ministerstwo robót pu­
blicznych przekazało Izbie Skarbowej w Krakowie 
w ypłatę 100.000 zł. kredytu dla Okręg. dyr.

robót publicznych na roboty budowlane w Kra­
kow ie. Jest to  pierwsza rata z dotychczaso­
w ego prow izorycznego kredytu 600.000 zł. na 
roboty publiczne dla Krakowa.

Jeszcze o wykryciu fałszywych 5-złotówek
w Krakowie.

•w raz ze  swoim  służącym  jechali furm anką do Rze*
szow a, by zainkasow ane pieniądze złożj ć w  je­
dnej z rzeszow skich kas. W  podróży tej zaszedł 
im drogę jakiś osobnik, prosząc o miejsce w  w o­
zie. D orocha uczynił zadość prośbie ow ego osob­
nika i chętnie usadow ił go na wozie. W  chwili, 
k iedy dojeżdżali do lasu pod Rzeszow em , w umó- 
w ionem  w idocznie m iejsc osobnik ó)w w yją ł re ­
w o lw er i strzelił z ty łu  do D orochy, k ładąc go 
m roem  na miejscu.

Rów nocześnie w yskoczyło  z row u dwóch innych 
osobnikóiw, k tó rzy  sfTzelili do służącego. Na odgłos 
strza łów  konie poniosły, pędząc w  kierunku R ze­
szow a. W  tym że czasie w raca ła  z R zeszow a do 
S okołow a poczta, o raz kilka furm anek żydow skich. 
Na k rzyk , że bandyci mordują, poczta w róciła  z 
pow rotem  do R zeszow a. Jeden z odw ażniejszych 
w oźniców  za trzy m ał rozhukane konie. Na wozie 
leżał D orocha z roztrzaskaną czaszką, służący zaś 
jego daw ał słabe oznaki życia. W oźnica ów  od ­
prow adził furm ankę do Sokołow a, oddając ją ro­
dzinie zam ordow anego. W  kilka godzin potem 
zm arł służący.

Stw ierdzono, że D orocha padł ofiarą m ordu ra ­
bunkow ego, g d j'ż  ow e 20.000 zło tych padło  łupem.

W YPADEK, CZY SA M O B Ó JST W O ? W czoraj 
rano  ptrzewiozło pogotow ie ra tunkow e do szpita­
la  św . Ł aza rza  T adeusza Sierpińskiego, lat 36 li­
czącego, zam ieszkałego przy  ulicy Floriańskiej 32, 
w łaściciela składu futer, Którego zastano w skle­
pie w  stanie nieprzytom nym . Jak  stw ierdzono, 
Sierpiński doznał zatrucia  gazem  św ietlnym . Czy 
m a się do czarnienia z zam achem  sam obójczym , 
czy  też z nieszczęśliw ym  w ypadkiem , dotąd nie 
ustalono.

DW A WŁAMANIA. Zofja Galos, zam. Żelazna 
L 11 doniosła, że skradziono jej ze zam kniętego 
m ieszkania przez oderw anie kłódki od drzw i po­
ściel w arto śc i 200 zł.

Na szkodę Felicji Brodmerowej, zam p rzy  ul. 
G ertrudy  L 8 skradziono ze zam kniętgo m ieszka­
nia bieliznę znaczniejszej w artości.

NIE PO W R Ó C IŁ  DO DOMU. W ilhelmina S a­
nocka zam. p rzy  ul. św . Filipa 1. 8 doniosła o w y1- 
dainiu się z domu w  dniu 10 bm. sw ego syna Zdzi­
s ław a  lat 11, k tó ry  do domu nie pow rócił.

KRADZIEŻ UPRZĘŻY KONIA. Na szkodę Jana  
Kalinowskiego, kupca zam. przy  ul. K azim ierza 
W ielkiego 1. 9 skradł nieznany sp raw ca z o tw ar­
te j  stajni uprząż z  konia wairtości 100 zł.

ZŁODZIEJ CMENTARNY. Za kradzież kw iatów  
I lam pek z cm entarza rakow ickiego aresztova.no 
lózefa K ristjana la t 17. Dochodzenia prow adzi ift. 
kom isariat.

OKRADZENI DOKTORZY. Dr. Ader Ejmest, za­
m ieszkały p rzy  ul. W ybickiego I. 7. dońósł. że 
nieznani sp raw cy  dostali się na jego strych  p rzez 
oderw anie kłódki i skradli bieliznę i pościel w ar­
tości 200 zl.

Dr. N orbert Knóbel, zam. przy  ulicy Zielonej J. 
Z, doniósł, że służąca jego M atylda W ysogląd, 
sk rad ła  na jego szkodę 10 zegarków  w artośc i 180 
zł. i zbiegła w  niewiadom ym  kierunku.

U C IE C /K A  SŁUŻĄCEJ. P ra g e r  Jakób, zam. 
p rzy  ul. K ałw aryjskiej I. 14, doniósł, że w ydaliła  
się z jego domu służąca M aria L enard, la t około 
27, w zrostu  niskiego, szatynka, piegow ata, w łosy  
długie, ubrana  w  p łaszcz koloru bronzow ego, k a ­
pelusz fioletow y i czarne boa i dotąd nie pow ró­
ciła.

STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI ZA MA­
RZEC br. Policji zameldowano wypadków: buntu 
i opór władzy 2, innych przestępstw przeciwko 
władzy 38, przestępstw urzędowych 9, szpiego­
stwa 9, dezercji 16, innych przestępstw przeciwko 
sile wojsk. Państwa 17, zakłócenia spokoju publicz­
nego 6, ukrywania przestępców 5, pi zemytnictwa 6, 
włóczęgostwa i żebraniny 213, spekulacji walutą 1, 
fałszerstwa dokumentów i dowodów 3, fałszerstwa 
artykułów spożywczych 1, rabunku rozboju w ban­
dach 1, rabunku rozboju zwyczajnego &, morderstw 
zabójstw w bandach 3, morderstw, zabóstw zw y­
czajnych 4, dzieciobójstw 13, innego rodzaju po­
zbawienia życia 5, podpalenia zbrodniczego 3, strę­
czenia do nierządu 3, przestępstw na tle seksual- 
nem 7, innych przestępstw przeciwko moralności 
54, uszkodzenia cielesnego 223, spędzenia płodu 10, 
podrzucenia, porzucenia dziecka 7, kradzieży ka­
sowej z włamaniem 1, kradzieży kolejowych z wła­
maniem 13, kradzieży kolejowych bez włamania 48, 
innego rodzaju kradzieży z włamaniem 3b0, kra­
dzieży kieszonkowych 63, kradzieży z pola i lasu 
508, kradzieży przewodom telegr. i telef. 3, innego 
rodzaju kradzieży bez włamania 1264, kradzieży 
koni 1, kradzieży bydła 7, oszustw 300, wym u­
szenia 4, sprzeniewierzenia 33, paserstwa 37, lichwy, 
paakaistwa 83, hazardu karcianego 8, kłusownictwa 
40, przekroczeń przep. sanit. admistr. 563, prze­
krocz. przep. administr, 1282, zaginięcia osób 6, 
przekroczeń meldunkowych 438, opilstwa 742, przy­
właszczenia 7, krzywoprzysięstwa 1, zbiega itwo

W  zw iązku z wykryciem  fałszyw ych 5-ciozIo- 
tówek w Krakowie doczekaliśm y się urzędow ego 
kom unikatu policyjnego, k tó ry  w  całości p .z y ta • 
czarny:

Dnia 6 bm. kasiei Polskiego Banku przem ysło­
w ego przy w y  kupnie weksla przez urzędmka fir­
my drzewne] „Dolina" zauw ażył 7 sztuk óue ów  
zdawkowych 5-ck) zlotow ych podejrzanego w y­
glądu, które przez Bank Polski W stały rozpoznane 
jako falsyfikaty.

P rzesłuchany  p rzez tut. o rgana śledcze uizędnik 
iirm y „Dolina" D aw id Zwłrfah podał, i i  falsyfi­
katy te pochodzą z gotówki 3000 zł. pobrmet w

areaztantów 4, różnych 4346. Razem zameldowano 
w marcu br. 10.728 wj padków. Z niewykrytych  
przestępstw najwięcej jest kradzieży z włamaniem 
i bez włamania i oszustw.
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Z sali sądowej.
ZASĄDZENIE ŻYDÓWKI KOMUNiSTKI.

Przed s. s. o. Stuberem odbyła aię wczoraj roz­
prawa przeciw 4 dalszym o obnikom, oskarżonym  
o należenie do tajnych stowarzyszeń komunistycz 
Dych o celach antypaństwowych. Oskarżeni: Mau 
rycy Laub, Dawid Rubin i Wilhelm Blau areszto­
wani zostali w listopadzie ub. roku w chwili, gdy 
w kwieciarni przy ul. Szpitalnej zgłosili się po 
odbiór dwu wieńców, przeznaczonych na grób ro­
botników, zabitych podczas zajść listopadowych 
w r. 1922. Również aresztowała wówczas policja 
Goldę Spatzner, która wieńce te zamówiła. Spatz- 
nerówna podczas doprowadzania usiłowała przy 
pomocy swego brata zbieo, ptzyczem pobili poli­
cjanta i zelżyła sądy. Brat Spatznerówny został 
już przed kilku dniami zasądzony wraz z innymi 
członkami szajai komunistycznej żydowskiej.

Na wczorajszej rozprawie sędzia uwolnił w szyst­
kich oskarżonych od zarzutu należenia do tajnej 
organizacji, a tylko Spatznerównę zasądził za 
zbrodnię gwałtu publicznego i przekroczenie obra­
zy sądu na 4 miesiące ciężkiego więzienia z ob­
ostrzeniami. Oskarżał prok. Stawaraki.

—O—

W iadomości z Zakopanego
(D) PLAGA NAGABYWANIA PRZYJEZDNYCH 

NA ULICACH ZAKOPANEGO. Z chwilą nastania 
obecnie okre°u dzierżaw pensjonatów, najmu miesz­
kań oraz kupna will, domów etc,, przed sezonem  
letnim wzmogła aię nabalność rozmaitych pośred­
ników, którzy całymi dniami wałęsając aię po uli­
cach głównych Zakopanego, czyhają na „ofiary*. 
Co lepiej, zdarzają się nawet wypadki, że OBobnik 
taki, dowiedziawszy się o przyjeźazie interesanta 
do Zakopanego, stara się wcisnąć do mieszkania 
podstępem, czy też nawet przemocą, proponująo 
w niesumienny sposób transakcję. W interesie Za­
kopanego leży, by władze kompetentne, a więc 
StaroBtwo w Nowym Targu i Województwo kra­
kowskie chciały w tą sprawę wglądnąć.

O KREDYTY WIOSENNE DLA ZAKOPA­
NEGO. Obecnie zalega kilkaset podań w tutejszym  
Spółdzielczym Banku Podohalanskim o krótkoter­
minowe drobne kredyty dla gospodarzy na zasiewy 
wiosenne, czy też najpotrzebniejsze inwestycje 
gospodarskie. Byłoby więc ze wszech miar pożą- 
danem, by Bank Polaki przydzielił tej jedynej w Za­
kopanem inatytucji finansowej odpowiedniej do­
tacji pieniężnej.
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15 spfilników Botwina przsd sqdem.
Proces jaczejki komunistycznej wyznania mojże- 

- szow ego.
Lw ów , 13 kw ietnia. (Tel. w ł.) K om rm sta Bott- 

win, skazany  -w sierpniu ub. roku na śm ierć i s tra ­
cony za  zam ordow anie w yw iadow cy  policyjnego 
śp. Cechnow skiego, na ulicach L w ow a, w  toku do­
chodzeń zeznał, że „działał na rozkaz" swojej or- 
g auzacji. Na skutek  jego zeznań w ładze  rozpoczę­
ły  żm udne dochodzenie, w  rezultacie k tórych  are- 
sztulwasio cale gniazdo kom unistyczne z którego

ciniu 1 bm. z Banku Holzera przy uL św . Gertrudy
i. t l .  W  czasie dochodzeń zakwestionowano 88 
sv<uk falsyfikatów, któreml hrma „Dolina'' w ypia- 
c la  pobory sw ym  pracownikom, oraz Innym oso- 
Lont postronnym. D alsze d< chodzenia w  toku.

T yle z policji. Jak  się jednak ze sądu dowiadu­
jem y, w  zw iązku z tą  sp raw ą aresztowany został 
kasjer Banku Holzera Scheoirer, którego odstawio­
no do w ięzitń  sądow ych. Policja, m aiąc w .docz- 
n e  „W ink von oben", zataiła  fak t aresztow ania  1 
i l e  podała nazw iska aresztow anego, za którym  
chodziły „w ysokie osobistości".
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w yw odził sio B otw in i zebrano  bogaty  m ateria ł . 
obciążający.

A resztow ani stanęli w czoraj p rzed  sądem  p rzy ­
sięgłych w e Lw ow ie.

T rzy  ław y  oskarżonych w ypełn ia  piem aSctaro 
m łodych ludzi w  w ieku od 18 do 23 la t życia, w  
tern 2 kobiety. W szystko  żydzi. W  języku  aktów 
sądow ych jedni określają siebie sam ych, jako „bez­
w yznaniow ych narodow ości żydotwskiej" inni (in­
teligentni) jako  „m ojżeszow ych narodow ości pul- 
skiej".

O to lista  oskarżonych: 1) Saiomon 1’m sdiw eif, 
recte  R artner, 1 at20, ukończona 8 klasa gim na­
zjalna, 2) C hana B erkow icz, la t 20, absolw entka 
ć k lasy  gimn., 3) Felicja Rischeles, la t 18, m odniar- 
ks, 4) Dawid B renner, la t 19, kraw iec, 5) Szym on 
Griin, la t 21 m onter, 6) D aw id M ojżesz Zahler, 
lat 20, 6 klas gimn., 7) Jakób  K ram er, la t 22 ślu- 
satz , 8) A braham  Hochbe-g, lat 23, urzędnik p ry ­
w atny , 10) H erm an Knoll, la t 22, pom ocnik han­
dlow y, 11) Hitel Kranz, la t 22, student filozoui, 12) 
Izrael Safier, lat 20 7 klas gimn., 13) A brahąp; £ p -  
kal, lat 21 absolw ent gimn., 14) Izak Engel, la t 20 
kraw iec, 15) M arkus G olaner, la t 18 kraw iec.

O skarżeni organizow ali zw iązki kom unistyczne 
w e Lw ow ie i w  m iastach prow incjonalnych przedc- 
w szystkicm  w  Przem yślu . Za szczególne zadani* 
s taw ia ła  sobie ta  iaczejka tw orzenie zw iązków  ko­
m unistycznych w śród  m łodzieży szkół średnich, 
zw łaszcza w  gim nazjach ,tak męskich, jak i żeń­
skich. Działali pod różnem i pseudonimami.

P o  odczytaniu aktu oskarżenia, k tó ry  zarzuca 
m łodym  w yw ro tow com  zd tadę  stanu, p rzy sy p ie - 
i o do przesłuchania oskarżonych. Um schwcif k o ­
munizmu się nie w ypiera , lecz do w iny  się nie po­
czuw a. O pow iada różne głupie frazesy , jak w y ­
obraża sobie „dyk ta tu rę  proletariatu", w każdym  
razie  nie chciałby krw aw ej rew olucji (gdzieżby 
zaś!). D w aj następni, B renner i Griin, odpow iadają 
mniej więcej w podobny sposób. W iny y^ypierają 
się.

R ozpraw ę prow adzi s. Dukiet, o skarża  prok. 
O urtler.

Ostatnie depesze.
„LWÓW" PRZED WYRUSZENIEM W DROGĘ 

G dynia. (AW) S ta tek  szkolny „L w ów " p tzy b y ł 
już do Gdyni z zim ow ego portu i stanął na redzie. 
„L w ów " m a w  tegorocznym  sezonie ptninT od­
być jedynie podróż po B aPyku, zaw ijając do głó­
w nych  portów  Szw ecji, Finlandji, Estonji 5 Ł o tw y . 
ZŁODZIEJE OKRADAJA JUŻ KASY SADOW E.

Lw ów . (AW) Z Sam bora donoszą, że w  dniu 
w czorajszym  niew yjaśnieni sp raw cy  dokonali w ła ­
m ania do kancelarii sądu w  Sam borze i po ro z­
biciu k asy  ogniotrw ałej skradli 10 tys., o raz za­
brali cenne depozyty  sądow e. W kasie znajdow a­
ły  się pieniądze, przeznaczone na w y p ła ty  p raco w ­
ników.

CIĄGLE SPRZENIEWIERZENIA H INDUS ŁÓW 
DLA BEZROBOTNYCH.

W arszaw a. (AW) W  biurz6 funduszu dia bez­
robotnych w  Poznaniu popełniono nadużycie, a 
m ianow iciee dw u urzędników  zdefraudow aio 6.00J 
zł., poczem  zbiegli, za  zbiegaimi w y słan o  ltsly goń­
cze.

—o- *
OBROŃCA RZEKOMO OBŁĄKANEJ. 

Rzym, 13 maroa (PAT). Wolf. Rodzina p. Gib­
son sprawczyni zamachu na Mu, soliniego powie­
rzyła obronę p. Gibson prof. uniwersytetu Henry­
kowi Lererri.
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Nieudały zamach bandycki na plebanję.
Przed kilku dniami w  Kopanicy na Pomorzu zja­

wili się na plebanji dwaj osobnicy samochodem, 
w którym mieści! się duży kosz. Osobnicy ci po­
prosili miejscowego proboszcza o przechowanie 
kosza, co tenże chętnie uczynił, nie zwracając na 
niego uwagi. Czujny pies proboszcza byi jednak 
bardziej ciekawy od swego pana; zdawało mu się, 
że coś nie jest w porządku. To też zaczął szcze­
kać i skakać i w żaden sposób nie dał się od 
kosza odciągnąć. Zwróciło to uwagę proboszcza, 
który zaniepokojony dziwnem zachowaniem się psa,

zawezwał niezwłocznie policję.
— Jeśli jest ktoś żyw y w koszu, niechaj się 

odezwie —  padły ostre słowa policjanta.
Groźba poskutkowała, bo oto ku przerażenia 

wszystkich, dno kosza odpadło, a z kosza wyszedł 
człowiek, uzbrojony w kilka browningów.

Policja zainteresowała się nim niezwłocznie 1 osa­
dziła go w dużo wygodniejszem miejscu, aniżeli 
jego dotychczasowa siedziba.

Za dwoma ptaszkami w samochodzie rozpoczęto 
pościg.

Dzielna kobieta przepędziła bandytów.
Onegdajszej nocy napadli dwaj uzbrojeni bandyci 

na dom mieszkanki wsi Lgota Wielka w powiecie 
miechowskim, Agnieszki Turek. Zastali w mieszka­
niu jej sublosatorkę Teresę Sygulinę, która na w i­
dok opryszków chwyciła siekierę i powitała ich 
ciepło: „Chodźcie bestie, to się z wami zaraz roz­

praw ię .
Siekiera była ostra i błyszcząca, to też przeko­

nała bandytów, cofnęli się i z za płotu strzelili 
trafiając dzielną kobietę w  piersi. Policja powia­
towa rozsnuła sieci w poszukiwaniu bandytów.

Odra.
Poniew aż obecnie z w iosną rozw ielm ożniła się 

silnie w śród naszych dzieci epidemia odry , — w a r­
to  tej chorobie, jej objawom  i leczeniu poświęcić 
kilka słów. O tóż osoby dorosłe choroba od ry  na­
gabuje bardzo rzadko, grasując przew ażnie w śród 
dzieci. Epidemicznie grasuje choroba ta  na w iosnę 
i w  jesieni, albov iem tem peratu ra  pow ietrza w  
tych  porach ulega nagłym  i ustaw icznym  ztma- 
nom, w  konsekw encji czego ław o jest nabaw ić się 
przeziębienia, k tó re  obniżając odporność organiz­
mu, staje się w ten sposób bezpośrednią, jednak 
pozorną p rzyczyną  odry. W łaściw ą przyczyną tej 
choroby sa sw oiste drobnoustroje, których odkry­
cia dokonano dopiero w ostatnich czasach. — Dro­
bnoustroje od ry  żyją w szędzie — W  najw iększej 
atoli ilości bytują w  pow ietrzu  i z prądem  tegoż 
najczęściej dostają się do organizm u dziecka, gdzie 
usadaw iają się na błonie śluzow ej dróg oddecho­
w ych. B łona zakażona przechodzi niebaw em  w 
stan  zapalny, gdyż rozw ijające się na niej drobno­
ustroje drażnią ją i żyw ią się jej utkaniem . P rz e ja ­
w am i ow ego zapalem a, k tó re  dotyczy głównie  
błony śluzowej nosa, gardła 1 krtani, a czasem  
tchawicy, jest kaszel i zw iększone w ydzielanie się 
śluzu z nosa. Obok tego cierni dziecko na ból gło­
w y  i k a ta r  oczu, tkóry  się na te narządy  przenosi 
p rzez przew ód nosow o-Izow y ze śluzów ki nosa. 
P o  48—60 godzinach w śród  um iarkow anej gorącz­
ki (36—37 stopni C.) pojaw ia się na skórze cho­
rego dziecka uysyD ka w  postaci czerw onych gu­
ziczków . O ile chore dziecko było o taczane sta­
ranną opieką, to w ów czas po kilku dniach pow raca 
do zdrow ia, — gorączka szybko opada, a w y sy p ­
ka znika, nie pozostaw iając po sobie żadnego śladu. 
Jeśli atoli odrę się lekcew aży , natenczas cierpienie 
to p rzeradza  się w niebezpieczny, praw ie zaw sze 
śm iertelny proces chorobow y. — Rów nież niebez­
pieczną jest rzeczą opuszczać mieszkam e bezpo­
średnio po ozdrowieniu, gdyż w  razie przeziębie­
nia, ( którem u rekonw alescenci ła tw o ulegają) mo­
gą nastąpić groźne dla życia komplikacje, jak na- 
p rzyk lad  zapalenie płuc, zapalenie ucha środkow e­
go, nerek i t. d.

Z tego, co pow iedziałem , w ynika, aby  tak pod­
czas choroby, jak i po jej ustąpieniu chory  szano-

Ó&CHALL ERDUEDI.

Pół grama aspiryny.
I.

Klara spojrzała w  lustro. Twarz jej pałała i ręce 
drżały przy wciąganiu rękawiczek.

— Pani w ychodzi?
— Tak, Maryniu. Jak mój mąż przyjdzie do do­

mu, Marynia powie, że poszłam do krawcowej. 
A „dybym  do wiec: ora nie wiróciła, proszę przy­
gotow ać kolację.

—  Naturalnie
Nagle Klarę dreszcz przeszedł. Z rogu zw ier­

ciadła dwoje oczu w patryw ało się w  nia. W  pierw­
szej chwili Klara miała wrażenie, że to ludzkie 
oczy. Odwróciła się, pełna przerażenia.

„Brutus"!
W yzeł w sta ł i przywlókł się do niej.
— Jak mię to bydle przestraszyło.
— M arsz!
Odepchnęła go z nienawiścią. W ostatnich cza­

sach obecność w yżła  denerwowała ją w  najwyż­
szym stopniu. Gdziekolwiek się ruszyła, pies dep­
tał jej po piętach, jak gdyby zazdrość męża w cie­
liła się weń, aby śledzić każdy jej krok, w y w ę­
szyć niemal najskrytsze jej myśli!

Z niepokojem rozbudzonego sumienia uciekała 
przed w yżlem , drżała przed jego wzrokiem, jak 
z łod zie i który w ie, że go schwytają, jak sarna, 
która czuje, że ją wybronią!

II.
Drobny deszczyk m żył i gęsta mgła w isiała ni­

sko w  powietrzu. Klara z bijącem sercem w yszła  
z bramy; tchu jej zbrakło, gdy doszła do przy­
stanku. — Szofer nakręcał korbą auto.

— Dokąd jedziemy?
— Ulica Ródera 10 — odparła Klara i ruchem 

zbiega w skoczyła do auta. W yjrzała przez okno.
Nierpzenjkniona mgła gęstą zasłona zalegała uli­

cę. tak że o 5 kroków ani aojrzeć cokolwiek.
— Wymarzona pogoda dla mnie!
Auto ruszyło.

III.
Spokój, który sobie nakazała, zaczął jej krewić 

już na moście M ałgorzaty, a gdy auto minęło Du­
naj, zęby poszły w  taniec.

— Nie... nie— Ani m owy o tern, ażebjTn bytła 
u Piotra... Szczęście, że tak daleko mieszka od 
centrum miasta... Rozmyśliłam się... a pamiętałam. 
U łożyła na prędce inny plan.

— Poślę po niego i poae dzietny razem do cu-

w ał się, a nadew szystko w y strzeg a ł się m zezię- 
bienia.

T eraz  omówię kw estję  leczenia. — P rzed ew szy - 
stkiem  chory winien przez cały  czas trw ania cho­
roby pozostaw ać w  łóżku. Pokój, w  k tórym  p rze­
byw a, winien być miernie opalonym, a okna m o­
żna przesłaniać czerw oną bibułą (jeśli chory cier­
pi na silny św iatlow stręt). Na pożywienie chorego 
powinny się składać przew ażnie pokarm y sta le  i 
to cieple; takiemi w inny być i napoje, k tórych 
jednakże chory powin.en używ ać w jak najmniej­
szej ilości. Dla złagodzenia kaszlu dobrą jest rze ­
czą podać choremu ciepły napar ślazu, kw iatu li­
pow ego lub rozm arynu, osłodzony nie cukrem  lecz 
miodem. Co się tyczy  środków  leczniczych, to  z a ­
uw ażyć muszę, iż odra przem ija bez specjalnego 
jej leczenia. W skazanem  jest tylko, by chory od 
czasu do czasu w ypija! n tw ielk ie  ilości miodu sy ­
conego. gdyż to p rzysp .esza pojawianie się w y sy p ­
ki, co przy  odrze jest rzeczą pożądaną. P rofilak ty­
ka przed odrą polega na unikaniu przeziębienia i
___________________________________________________ TH, i.-,,,,— -  - . f i g i

kierni. Jeśli mię napraw dę kocha, zrozum ie chyba, 
że to czego odemn.e żąda...

G orąca fala. krw i zalała  tw a rz  purpura.
— Jak  ja m ogłam  się odw ażyć, na taki szalony 

k rok?
Auto skręciło w  ulicę R ódera.
— Boże, gdyby mnie k toś zobaczył}!..
P rzed  liczbą 10 szofer zaham ow ał.
Klara drżęcem l rekam i o tw orzy ła  drzwiczki.
— P ro szę  zaczekać — rozkazała  szoferow i 

w chodząc do bram y.
Z atrzym ała się nagle i spo jrzała za siebie. Uczu­

ła  jakby cios w  serce.
„B rutus"! k rzyknęła.
Za autem  stai w y ż e ł z naprzód podanym  p ys­

kiem i w ęszy ł nosem  wokoło.
Na głos pani skulił się i cofnął o kilka kroków , 

jakgdyby w yczuw ając, że obecnością sw oją sp ra­
w ia nieprzyjem ność.

Klarę ogarnął duch p rzekory . To sapiące zw ierzę 
robiło na niej w rażenie człow ieka. Zdaw ało jej się, 
jakoby zazdrość w strzą sa ła  jego długie, sm ukłe 
cielsko, a w  m ałych oczach paliła się zem sta p ło­
mieniem! Nie doznałaby  uczucia srom otniejszego 
w stydu , gdyby m ąż naw et w e w łasnej osobie sta ­
nął w tej chwili przed l.ią.

— C zekaj — syknęła  Klara przez zęby — w y­
prow adzę cię w  pole... okpię cię! I w esz ła  do są ­
siedniej z b ram ą apteki tak  zdecydow anym  k ro ­
kiem, jak gdyby  rzeczyw iście po to tutaj autem  
z centrum  m iasta przy jechała, aby  kupić lekar­
stw o.

P ro szę  o pól g ram a aspiryny... W  chwilę potem, 
schow aw szy  asp irynę do torebki, w siadła do auta, 
k tó re  ruszy ło  w pow ro tną drogę.

IV.
M ąż już by ł w  domu. Spojrzał na żonę.
— C o now ego?
— Nic...
— K lara nerw ow ym  krokiem, chodziła po poko­

ju. B urza w  niej szalata-
Co d  jest?
Klara, zacisnąw szy  w argi, mJKzala.
— D laczego nie odpow iadasz?
— Z ostaw  mnio na d n r i lę  w  spokoju zaklinam 

cię!...
M aż w zruszając  ram ionam i:
— D obrze.
D rzw i się o tw orzy ły . W eszła  M arynia za nią 

B ru tus z m okrą sierścią \ zabloconem i łapami.
— A ten gdzie się znowu w łó c z y '?  — zapy ta ł 

Pan zdumiony.

styczności z osobnikiem  tą  cho-obą dotkniętym , 
k tó ry  ze sw ej s trony  powinien być od zdrow ego 
otoczenia w  zupełności izolowany.

Stanisław Sierosławski.

Z BIAŁEGO EKRANU.
UCIECHA. Cóż tu now ego m ożna napisać o Har­

ry  Lloydzie, dyktatorze śmiechu. D ość powiedzieć, 
że sym patyczny ten A m erykanin przeprowadza w  
sposób kom iczny w spaniałą tezę „Gkiini się nie 
przejmować", trudno jednak się tern nie przejmo­
w ać; to też na w idow ni w  czasie 8 aktów  lej k o ­
medii panuje g w ar i ruch, niczem w  ulu. Pocieszne  
p rzygody  łykającego proszki H a rry ‘ego. a  w  prze­
rw ach  staczającego hom eryczne boje z armją e- 
gzotycznego państew ka, w yw ołu ją  sa lw y  śmiechu. 
Pomocnikiem Lloyda jest jakiś potężny człowiek, 
o podwójne! w ysokości. Nad program jeszcze ko­
media rybacka.

— o o o  —

— Nie wiem  — tłum aczy ła  się M arynia, s ta w ia ­
jąc przyniesioną na tacce szklankę w ody  przed 
panią.

Klara sięgnęła do  torebki po pół grama asotr*- 
ny.

— G łow a cię boli?
— Tak.
Z ażyła proszek.
— Gdzie by łaś popołudniu?
— U kraw cow ej.
— Znowu?
— P ro szę  cię, nie w ypytu j mule! Widzisz, że  

jestem  cierpiąca!
O dw róciw szy  się od m ęża, przeszła do innego 

pokoju.
B ru tus przykucną! u nóg sw ego pana.
P o  kolacji m ąż zapalił cygaro.
— Klaro — odezw ał się do żony, te raz  przyznaj 

mi się o tw arcie, gdzie spędziłaś całe  poobiedzie?
— Znowu zaczynasz-?
— O ile wiem, k raw cow a m ieszka p rz y  ulicy 

Ogrodow ej.
— Tak.
— C zegóżeś zatem  szukała na ulicy R ódera?
— Ród...? — Klarze słow o utknęło w  gardle.
— Tak, na ulicy R ódera liczba 10?
— Ja?...
— T y, ty ! Naturalnie.
K rew  zastyg ła  w  żyłach indagow anej.
Rzuciła nienaw istnym  w zrokiem  aa Brutusa. 

O czyw iście, pies ją  zdradzili Ale jak ?
Jakiem i znakam i naprow adził męża na ślad? 

Może ich dusze rozum ieją się? M ąż nie mógł mó­
w ić z szoferem , nie m iał czasu na to! Skad n»a 
dokładny ad res?  Od B ru tusa?  Szczególne!... Nie­
pojęte!...

Takie m yśli kłębiły  się w  odurzonym  mózgu 
znienacka zaskoczonej żony. 1 już, go tow a by ła  
w yznać  p raw dę m ężowi, g ay  kobiecym  instynk­
tem w iedziona zary zy k o w ała  py tan ie:

— Skąd czerpiesz te w iadom ości?
M ąż podniósł zf stołu m ilu tk ą  papierow ą to ­

rebeczkę:
— Tu jest ubca, liczba- i nazw isko ap tekarza, u 

k tórego  kupiłaś aspirynę.
Żona odetchnęła. W  jednej chwili w róciła  do 

rów now agi i zaśm iaw szy  się szyderczo  cedziła 
zw olna

— Ach, tak ?  Aż tam  w ęszysz. W iedz zatem , 
że asp irynę dostałam  od kraw cow ej. Idźże do niej 
i w ybadaj ją, czego szukała na ulicy R ódera.

Tłum. Saw.
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A.
V

ADMINISTRACJA OTWARTA
od godz. 9— 12 w południe 
i od godziny 4 —7 wieczorem

Różne

OGŁOSZENIA Orobnc ogłoszenia 
dla poszukujących

M ĘŻCZYZNA, m iody, energiczny, przedsiębiorczy, poszu- 
ku je  posady w charakterze kierow nika m a ja : ynu, inka* 
senta lub ekspedjenta. Zgłoszenia pod .E nergiczny" 
przyjm uje A dm inistracja .G ońca Krakowskiego*. 613

POSZUKUJE dw óch pokoi i kuchni w śródm iećciu, sło­
neczny cn, możliwie na pierwszym  piętrze. Dam wysoki 
czynsz. Zgłoszenia p r/y jm uje  Adm. .G ońca Krakowskiego* 
pod „W ysoki czynsz". 613

GOSPODYNI w iejsaa, długoletnia p rautyka, św iadectw a 
dobre, poszukuje zajęci: na wyjazd. Zgłoszenia pod „Go­
spodyni" kierow ać do A dm inistracji „Gońca Krakowskiego"

628

KCRESPONDcNTKA-M ASZYNISTKA rutynow ana polsko-nie­
miecka poszukuje posady stałej lub ua godziny. Łaskaw e 
zgioszema dla .K orespondentki" przyjm uje A dm inistracia 
„Gońca K rakowskiego". 627

AGRONOM rolniczy, Pom orzam in, la t 27, żonaty, bezdzietny, 
z wyższem w ykształceniem  rolniczem , syn w łaściciela 
większego m ajątku, obeznany we w szelkich gałęziach ty ­
czących się gospodarstw a rolnegó i bardzo energiczny, 
poszukuje zaraz Inb później odpow iedniej posady. Naj­
chętniej w byłej Kongresówce lub na K resach wschodnich. 
Posadę przyjm uję jedyn ie  z powodu parcelacji mego 
m ajątku. Łaskaw e oferty proszę skierow ać pod A. March­
lewski. W isaiowu, pow. Lubawa, Pomorze. 620

SZUFER-M ECHANIK, młody, in teligentny, średnie techniczne 
w ykształcenie, w łada językiem  niem ieckim , w ieloletnia 
p rak tyka tecbniczno-m echaniczna, poszukuje odpow iedniej 
posady. Łaskaw e oterty  pod .N r. 444 ' do A dm inistracji 
„Gońca Krakowskiego". 639

MŁODSZY KELNER z dobrem i referencjam i, może się zająć 
też bufetem , poszukuje posady na sezon lub na stałe 
w m iejscu klim atycznem , miejscowość obojętna. Zgłosze­
nia do A dm inistracji „Gońca Krakowskiego" pod „Sezon*.

632

0 0  W YNAJĘCIA z powodu w yjazdu dom o trzech ubika­
cjach, z zabudow aniam i gospudarskiem i, 4 morgi g run tu
1 3 morgi łąki. W iadom ość; W alenty Kudanik, Nowy Targ, 
ulica Długa 95. 635

M IESZKANIE. Zapłacę czynsz m iesięczny i poprow adzę fa ­
chowo admin s tra c ę  realności w zam ian za średn ie  miesz­
kanie. Zgłoszenia do Adm. „Gońca KraKOwskiego* pod 
„Adm inistrator* 619

KUPIĘ MAJĄTEK ziem ski od 150 do 200 hektarów . Reflek­
tuję tylko na dobrą z.emię. Ł askaw e oferty z dokłaanym  
opisem m ajątku, ceną, oraz biiższem określeniem  jego 
położenia proszę kierować pod: „K upuję m ajątek" do 
A dm inistracji „Gońca K rakow skiego". 640

POSZUKUJE sklepu z małem mieszkaniem , w d o b i; m 
punkcie. Pośrednictw o wyłączone. Zgłoszenia pisem ne 
z podaniem  bliższych danych przyjm uje Adm inistracja 
„Gońca K rakówskiego" dla .N. N.". 650

ZŁOŻE 400 do 500 ziotych kaucji, otrzym ując posadę b iu ­
row ą lub kasjerki. Łaskaw e oferty pod „Solidna* do 
A dm inistracji „Gońca K rakow skiego". 937

BUCHa LTER-KOrtESPONbcNT, długoletnia p rak tyka  w  so­
lidnych przedsiębiorstw ach handlowo-przeuuyg.owych. po­
szukuje jakiejkolw iek odpow iedniej pracy, tylko na pro­
wincji, w ym agania skrom ne. A dres W łodzimierz W ołyński, 
ul. P iłsudskiego Nr. 3, m ieszkanie notarjusza Bagińskiego, 
dla Z’ K leinerta. 644

BUCHALTER-BILANSISTA, ru tynow any zakłada i prow adzi 
księgi handlow e, posiada d ł u g o l e t n i e  ś w i a d e c t w a  
najpow ażnieiszych firm , przyjm ie posadę sta łą  lub do­
rywczą. O ferty pod „Rutynow any", przyjm uje A dm inistr. 
„Gońca" Krakowskiego*. 643

SPRZEDAM natychm iast hotel z restauracją  i kinem  w  peł­
nym  biegu, frekw encja bardzo dobra, dom piętrowy m u­
row any, 13 pokoi i ogród w większem mieście Pomorza. 
Równow artość 5.000 dolarów, Toiuń. Mickiewicza 103a, 
Komorowicz. 655

POSZUKUJE od 1 lipca 1926 posady kierow nika gorzeln i; 
znam jako fachow iec przeroby: kartoflany, zbożowy, me­
lasowy, rektyfikacje sp iry tusu  i potasow nie (w ypalanie 
soli potasowych), posiadam  dobre św iadectw a i rekom en­
dacje ludzi pow szechnie znanych w gorzelnictw ie. A dres: 
Ziem ia Łom żyńska, poczta Grabowo-Szczuczyńskie, maj, 
Grabo-Suiim y, K. K am iński. 756

SPRZEDAM hurtow nię apteczną w centrum  miastu, loka] 
obszerr v nadający się na inne przedsiębiorstw o. W iado­
m ość: Częstochowa, Kościuszki 8, Klimkiewicz. 651

SZOFER m echanik poszukuie pryw atnej posady. Posiada 
referencje i dyplony, tnoże złożyć kaucję. O ferty przyjm uje 
A dm inistracja „Gońca K rakow skiego" pod „Kaucja" 654

STEN0BRAFJI uczę szybko, dokładnie, niedrogo. Stolar­
ska 3, I. p. front. 533

RZĄOCA ro lny, m łody, energiczny, sam otny, z praktyką, 
referencjam i, przyjm ie zaraz posadę na wsi. Oferty dla 
„S. B" przyjm uje A dm inistracja „Gońca Krakowskiego

652

ROLNIK znający w szechstronnie swój zawód i mogący pro­
wadzić w iększe sam odzielne gospodarstw o, poszukuje 
posady. D ługoletnie referencje. Zgłoszenia pod „Rolnik* 
przyjm uje A dm inistracja „Gońca K rakowskiego" 653

OŻENIĘ się dla nadania nazwiska. Zgioszema pisem ne do 
A dm inistracji „Gońca Krakowskiego" pod „Nr. 184*.

6o9

SKRADZIONE pap ery  wojskowe, w ydane przez 50 pułk 
Strzelców Kresowych, na nazwisko Zagut W alerjan, unie­
ważnia się. 658

ZA WYNAJEUIE poko u niedaleko śródm ieścia wykonam 
roboty m alarskie, i zapłacę czynsz z góry. Benowski, 
Królowej Jadw igi 39. C57

646Lecznica
Dra Tarnawskiego w  Rossowie 
(za Kołom yją) o tw a rta  od 
1 m aja  do poiowy listopada

i

Ratujcie włosy!
„Szyllem * (zioła1. Doskonały 
środek. Usuwa łupież, siwiz- 
nę, w ypadanie. Daje cudow ny 
porost. Tysiące rzeczywistych 
odezw, podziękow ań Dowody 
przy kupnie. P ak iet 2 złote- 
W ysyłamy po otrzym aniu go­
tów ki. Przesyłka 50 gr. (moż­
na znaczkam i pocztow emi)- 
Laboratorium  „Świt*, ^W ar 
szaw a, Hoża 1 a, lub„ w it‘, 
P iękna 25, m. 12. 344

VVtf«VIVV

Jak żyd?
Światowej sławy psycho-gra- 
folog Szyller-Szkolnik opo­
wie Ci, kim  jesteś, kim  być 
m ożesz? Nadeślij charak ter 
pism a swój lub zaintereso­
w anej osoby, zakom uniku j: 
im ię, rok, miesiąc urodze­
nia O t r z y m a s z  szczegółową 
analizę charak teru , określe­
nie zalet, w ad zdolności, prze- 
znaczeu t .  Analizę wysyłam 
po otrzym aniu 3 zł. (można 
znaczkami pocztowem1). Oso­
biście przyjm uję od 12—7. 
Protokóły, odezwy, podzięko­
w ania, najw ybitniejszych o- 
sób stolicy. W arszawa Psy- 
cbo-Grafolog. bzy lle r Szkoi- 
nik, Piękna 25—25.

Na sprzedaż
d obrze  zapro w ad zo n y pierw szorzędny

Magazyn fortepianów
w centrum  m iasta W arszaw y. D o objęcia 
trzeba około 50.000 zł. Z g ło szen ia : „Par*, 
P oznań , Aleje M arcinkow skiego 11, pod 

„Nr. 14,44*.

Rosyjskie Papiery %  %
i Akcje kvipuje po raj wyższych  
cenach C. Balzer, Berlin No 39, 

Scharnhorstrasse 18.
K orespondencja  po polsku. 645
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PROSZEK OD BOLU GŁOWY
DLA 

jDOROSŁYCH

u l i
LABOR. CHEM-FARMAC,

AP.ItOWALSKI (U-K.J
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ZIEMNIAKI
SADZENIAKI
kw alifikow ane przez W ielkopolską Izbę 
Rolniczą oraz F a b r y c z n e  tylko w agc- 
now o dostarcza: Syndykat Rolniczy W ar­
szawski Sp. Akc. w W arszaw ie, Koper 
nika 30, III. p. Dział Zbożow y, wraz 
z filjam i. C eny orjen tacy jne sadzeniaków  
od  zł. 4 7 5  —  6 50, fabr. ca 4 00 za 
100 kgr. loco stacje odbiorcze, od leg łość 

W arszaw a-Poznań. 64t>

Specialista
do Austrii, do w yrobu polsklcfi 
wszystkich gatunków  kiełbas, 

poszukiwany. 647
Oferty do Caffuri et Co., Siebenłiirten beiwien

UJ

Sp. X. Stanisława Słojałowskiego
napisane przez Helenę Hempel

Do nabycia w Administracji „W ieńca— Pszczółki*, 
w cenie 2 zł. 50 gr. Z przesyłką poleconą 3 zł. * 
Pieniądze można posyłać czekiem na konto 400.900.

]

KAMIENIE ZOŁCIOWE rEK S CHOLEKINAZA
H. N I E M O J E W S K I E G O

Kam ienie schodzą bez bólu. Ataki w zupełności ustają. 265
( " f c l l l a w j i r w r  ( p o c z ą t k o w e ) :  Boi w  bokach i dołku podsercowym  (gdzie schodzą się żebra). Pobolewa- 

n ia w w ątrobie. Skłonność do obstrnkcji. Język obłożony. O dbijanie gazam i. Wzdęcia i bur­
czenie w kiszkach. f ł b 1 a U 7 V  (p o d c z a s  a t a k ó w ) :  w  dołku i w ątrobie, silny ból, który się rozcho- 
Bóle i zaw roty głowy. dzi ku stronie tylnej — w pasie — krzyżu — sięga aż pod łopatki.
Wz <ęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na  kiszkę stolcową. N iekiedy w ymioty żółcią, dreszcze, zim ne poty 
żółtaczka. S p r z e d a ż  w ap tekach i skład spiecz. S k ła d  g ł ó w n y « W arszawa Nowy św iat 5, lew a oficyna, L p iętro ’

Prosimy naszych Czytelników by popierali 
Firmy ogłaszające się w „Gońcu"

Z DRUKARNI LUDOWEJ W KRAKOM IE.


